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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

— Niedawno u n iw e rs y te t  tutejszy w ca lvm  s k ł a 
dzie profeąsorów ', pracow ał'  p rzy  okopach  na 1 i adze. 
J eden  z m ło d y c h  rzeźn iczków , widząc tak  pow ażny 
p rz y k ła d ,  nie  c h c ia ł  ode jść  od p racy  p rzez  noc cala ; 
a py ta jący m  o p rz y c z y n ę  le j  gorliwości o dpow iedz ia ł:  
„ K ie d y  tak  m ą d r e  rę c e  p ra c u ją ,  ja  nie  ode jdę  od r o 
bo ty ,  dopóki mi ty lko  s i ły  m oje  dozw olą .“

— Professorow ie  szko ły  app likacy jne j ,  kap ita n o 
wie P aszkow ski i P r z e d p e ł s k i ,  w kró tce  rozpoczną 
w sa lach  un iw ersy te tu  k u rs a ,  o sztuce wojennej,  dla  
gw ardyi ak ad em ick ie j  i m łodz ieży ,  k tóra  się obronie  
ojczyzny pośw ięciła .

— Nie d łu go  us tanowiony b ęd z ie  nowy znak  ho 
norow y dla ty c h ,  co się odznączą w teraźn ie jsze j  
walce o oswobodzenie  ojczyzny. Co za chluba, co za 
szczęście b ę d z i e ,  tak i znak p rz y p ią ć  do po lsk ich
p ie rs i! . •• i

—  G azeta  rządowa p ru s k a  , rob i wyciągi ż gazet 
naszych w najgorszej  w ierze :  p rzy tacza  ty lko  to , co- 
by mogło  w n ic k o rz y s tn e m  św ie t le  sp raw ę  naszą  wy
stawić: m nie jsza  o to: n iech  sobie  p iszą  N iem cy , co 
iii,> s ię  p o d o b a . . .  P od ob no  n aw et takie  wyciągi, ro b io 
ne  tu są w W arszaw ie ,  i dop iero  p rz e s y ła n e  do Ber-.

„  Mówią, 5,0 we Lwowie znaczną część m łodz ieży  
akadem ick ie j ,  r z ą d  o d e s ł a ł  na wieś do rodziców.^

—  P rz e d  k i lku  dniam i p rz y b y ł  do stolicy z K ra 
kowskiego daw ny żo łn ie rz  R om anow ski,  k tó ry  w b i
twie p o d  W aterloo, u t r a c i ł  nogę. Książe K onstan ty  
nie ch c ia ł  go p rzy jąć  do in w a lidó w , ani m u dać rc- 
t r c l u ,  dla lego je d y n ie  ,  że b y ł  w bitwie pod W a 

te r loo.
  K ilkunas tu  A kadem ików  Lwowskich  w celu b r o 

nien ia  wspólnej O jczyzny p rz y b y ło  w czoraj do W a r 
szawy, ju t ro  ma ich p r z y b y d ź  k i lkudz ies ią t .

—  C hcąc j a k  n a jsp ieszn ie j  zadosyć uczynić P u b l i 
cznośc i oczekującej, wystawienia O p e ry  iCiejna z I  or-  
i i c i , D y rc k c y a  T e a t r u  Narodowego pow zię ła  zam iar  
wystawienia  tymczasowo t rz ech  p ie rw szych  Aktów 
tćj O p e ry ,  z k tó ry c h  osta tn i  kończy  się na w ybu
chn ięc iu  rewo.lucyi. G łów n a  czynność w tym  ca ły m  
p rzedm ioc ie  toczy się na inassic  ludu  czyli chó rach ,  
k tó r y c h  kom pozycya  nie je s t  zwyczajna , a k tó ry c h  
w yuczenie  u nas jesj. jeszcze  bardzo  utrudzającem ; 
■zwłaszcza gdy k ilkonas to le tn ie  is tn ien ie  naszego kon- 
sc rw a lo ry u in  m uzyk i do tąd  n ie  zaop a trzy ło  jeszcze 
naszych  chórów  w ind iv idua m u zy k a ln ie j szc .  N as tę 
pne  ak ta  j a k  na jrych le j  .wystawione będą .

O o f i a r a c h -  

W czasach, gdy  wszystko się u nas u zbra ja  i uzbra-  
jać  powinno » ja k  najw iększym  posp iechem , gdy o

b ron a  i bezpieczeństw o l i  a u Avymnga w ie lkich  i n ad 
zw yczajnych wy sile ń , nie ły lko  f izycznych ,  m o ra l 
n y ch ,  ale f inansowych, ważna jd s t  n iez m ie rn ie  l z e -  
cza zb ie ran ie  dobrow olnych  ofiar , oraz udzielanie  
d o k ład n y ch  i szczegółow ych  o tychże ofiarach wia- 
domości. S k ła d k i  zb ie ra ją  się wszędzie po c a ły m  
K ró les tw ie .  W Warszawie R ada  M unicypa lna ,  K a 
sz te lan  N akwaski , l iczne  k w e s ta rk i  w ym ien ione  i 
n iew y m ien io ne  w K u ry e rze  W a rs z a w sk im ,w ie le  n a 
wet osób od nikogo n ie  upow ażn ionych  na los szczę
ścia ,  t r u d n ią  się zb ie ran iem  s k ł a d e k ,  dotychczas j e 
dnak sama ty lko  Rada M u nicypa lna  zdaje  sp raw ę  p u 
b l iczną  z tegci co z e b ra ł a .  K to ,  k ie d y  i ile d a ł ,  p o 
winno być w szystk im  wiadomo. Inaczej zaledwo m o 
żna m ieć  p ew n o ść ,  czy z ło żo n e  o f ia ry ,  dosz ły  do 
miejsca swojego p rz e z n a c z e n ia ,  a dopiero?, e/zy na 
w łaściwy cel zos ta ły  lub  b ę d ą  uży te .  N ie  tylko zaś 
d la  bezp ieczeństw a z ło żo n y c h  ofiar,  ale i dla w iado
m ości pow szechnej,  k io -sio ostatn im groszem  p o dz ie 
l i ł  z p o trzeb u ją cą  wspapcia ' 'Ojczyzną, a k to  j ą  z b y ł  
lada  czem , albo dla niej p o ż a ło w a ł  groszów, m ając  
m il iony ,  nareszc ie  dla zachęcen ia  o b o ję tn y c h ,  lu b  
naw et p rzym uszen ia  s i lą  opinii publicznćj tych ,  k tó 
rz y  m ają jeszcze cokolw iek  wstydu w oczach, t r z e 
ba ro zg łaszać  p rzez  pisma publiczne  spisy  porządne 
i szczegółowe ofiar,  zwłaszcza ?.c ich tu nie wydzie
ra ,  ani nakazuje  w ładza  , ale j e  do woli i m o żno 
ści każdego dotąd  postawia. Z a raz  się z takow ych 
spisów p o k aże ,  ktojsię op óźn ia ł  z ofiarą, k to  nic nie 
d a ł ,  albo d a ł  zby t m ało  w m ia ię  sw ojegojmajątku. W  Lo
d z ą  s ą s i e d z i ,  j a k o  k io  s i e d z i , ła two ted y  m ożem y 
m ieć  pew ne w iadom ości o w szystk iem , i w te j  m ie
rze  O byw ate le  R ządowi, a R ząd  Obywatelom p o m a 
gać pow in ien , aby zachować świętą  spraw ied liw ość . 
Do n iecha j n ik t  nic myśli ,  że w ciągu rcw olucyi na- 
tęża jącej  się jeszcze  i da lek ie j  k o ń ca  praw o w ła -  
śności trwa w całe j m o c y ,  a naw et uwalnia  od u- 
d z ie len ia  znacznej jczęści swojegb m a ją tk u , na p o 
trzeb ę  Ojczyzny, zwłaszcza gdy ten  m a ją tek  bez ża
dnej p racy  i k ło p o tu  zos ta ł  odziedziczony po p rz o d 
k a c h ,  albo ła tw o  zapracow any  . za d o b ry c h  czasów, 
albo naw et n aby ty  z k rzyw dą  spółzioi»)ków na j a 
kow ym  cieinięźniczyin u rzę d z ie .  Cóż, gd y  k o m u  da
ła  dochody lub  je  poftinożyła  , sama?, rew olucya  ?

Rewolućya w yrywająca  nas z ja r z m a  ' po li tycznego  
i cywilnego, w strząsająca wszystko dla popraw y  zm ia
ny  i ustalenia w szystk iego, rew olucya ,  na jg łośn ie j  o- 
b jaw iona wolą ca łego  n a ro d u  n ie  tylko] p rzez  r e p r e 
zentantów  se jm ow ych , ale  p rzez  pow szechne zb ro je 
nie się i gotowanie do wojny, rew olucya w najświęt
szej spraw ie  up a d łe j  i rozszarpane j O jczyzny p o d n ie 
siona, czyż nie ma swojego p raw a  i mocy p rz e k o n a 
nia w łago d n y ch  i b ra te r sk ic h  wezwaniach, do ch w ie 
jąc y c h  się i o b łądzo ny ch  ro dak ów ?  T a k a  , wzorowa i 
święta rewolucya czyż nie m a  prawa p rzy m u su  i k a 
ry  w rek w izycyach ,  tudzież n a  ostrzu  miecza , lu b  ba -
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gnetu, k iedy  kto łagodnego i b ra te rsk iego  nie słu 
cha wezwania, k iedy cicho sobie życzy i spodziewa 
się powrotu korzystnego mu przez lat 15 jarzma, kiedy 
ukrywa przed Ojczyzną błagającą ratunku, Jswe zbio
ry  choćby najgodziwszą drogą nabyte , aby teraz nic 
nie dał,  a polem pod tarczą wolności i n iepodległo
ści narodowej przez kogo innego zdobytej swobodnie 
używał ty cli zbiorów. Lecz ta święta i wzorowa re» 
wolucya aby się nie zmazała krwią niewinnych ofiar, 
aby przez zapęd i zaślepienie swoich nawet Bohaty- 
1'ów, nie wtrąciła nas w przepaść anarchii lub niedo- 
puściła  wszelakiego rodzaju gwałtów; ucisków i wy- 
dzierstw, czyż nie ma władzy nieograniczonej i p ra 
wości żyjącej w Dyktatorze silniejszy m wolą i ufnością 
całego narodu niż stem tysięcy bagnetów i szabel Pol
skich na jego rozkazy gotowych. Nie widziemyz i nie 
pojmujemy -dotąd , jakie ma p raw a ,  jakie powinna 
mieć najwłaściwsze sobie cele i środki rewolucya, a 
jakie D yktator  zgodnie z jćj zasadami. Dyktator 
w duchu rewolucyjnym działając jak  miał prawo we
zwać w imieniu Ojczyzny i wezwał nas wszystkich 
do broni,  wszystkich, kto tylko oręż podnieść i nosie 
zdoła, lak ma równie prawo i powinien wezwać nas 
wszystkich, którzy tylko mamy jakiekolwiek choćby 
najmniejsze dochody abyśmy się niemi dzielili, i dali 
co tylko możemy na potrzebę wojny, która ma zdo
być i zabezpieczyć nasze i ziomków naszych długą 
.przemocą i uciskiem wydarte swobody i prawa. P r a 
wo własności dawniej po tylekroć wraz z godnością i 
niepodległością narodową sponiewierane , zdeptane 
przez  naszych ujarzmicielów i ciemiężców,[dziś przez 
rewoltfeyą zostało wsłrząśnionc aż do gruntu w swo
ich zasadach; aby je  tedy w całej mocy przywrócić, 
utrzymać i zabezpieczyć, potrzebujemy największych 
wysileń finansowych. Możeż kto bezpiecznie i spra
wiedliwie uwalniać się od ofiar, [które powinny wszy
stkich równo dotykać? Możeż się zasłaniać prawem 
własności, gdy na przywrócenie i utrzymanie tego 
prawa potrzeba nie tylko broni ognis tej, siecznej, 
działowej , ale i pieniędzy i co rśz <vięcej pieniędzy 
w miarę pomnażających się coraz obrońców wszy- y 
stkich praw i swobód obywatelskich oddzielić się nie 
dających od niepodległości narodowej.

Bvłożby sprawiedliwie uwalniać dziś od stawania 
w szeregach wojennych cywilną a nawet i wojskową 
młodzież w samej sile wieku, czerstwą i zdrową, gdy
by' ta się wzbraniała z bojazni kul,  kartaczów i ba
gnetów rossyjskich ? Mogłażby ta młodzież powie
dzieć, życie każdemu jest m iłe ,  to nasza najdroższa 
własność, a tej własności nie powinien naruszać ża
den Rząd ani żadna rewolucya r z ą d n a , wolemy od
dać, co tylko mamy na ofiarę dla Ojczyzny, i zostać 
w domu, bodajby o głodzie ; niech kobiety odważne 
i starcy doświadczeni stają [za nas w szeregach, my 
bierzemy dymissyą. Ale nasza młodzież miłością 
Ojczyzny pałająca, życie za nic waży, a niedorośli 
nawet młodzieńcy porywają za oręż, którego ledwo 
udźwignąć są zdolni. Niechże obok tej szlachetnej i 
niewy wielbionej młodzieży staną nasi w pałacach swo
ich pozamykani bogacze i bogaczki, nie dbający na 
wolność, całosc i niepodległość Ojczyzny, byle tylko 
przy swoich pieniądzach zostali, niech się zasłaniają 
prawem własności nienaruszalnem, niech się odezwą 
temi słowy: , , pieniądze u nas droższe nad życie, to
n a s z a  ^własność najdroższa, wolimyiść na wojnę, cho-
ciażeśmy słabi p łc ią ,  w iekiem, niedołęstwem.u  Cózby 
nam przyszło z takich żołnierzy, choćby ich wziąć i
na żołd narodowy.

Ale te niegodziwe samoluby i do.szeregów wTojen- 
nych niezdatne, i nic dać niechcą dobrowolnie, k ie
dy kraj najwięcej się spodziewa , najwięcej mieć

może z dobrowolnych ofiar. Jakże z nićmi 'począć ? 
Czy użyć mocy i prawa przym usu? Nie jeden  lub 
nie jedna da się ubić, byle nic nie dać, albo goto
wi zakopywać w ziemi pieniądze; jak za czasów haj
damackich. Rząd rewolucyjny mógłby i nawet m ia ł
by prawo użyć przymusu , aje straciłby na swojej 
godności, straciłby  na sile moralnej,  którą powinien 
wzmacniać, a nie osłabiać. Kto tedy nic dać nie 
chce, albo daje zbyt m ało ,  n iewart,  aby go prosić lub 
przymuszać, lubo równe rekw izyc je  dotykać go po
winny. Ale imię jego niechaj podadzą sąsiedzi i zna
jomi do pism Publicznych , a Redaktorowie niech 
umieszczą. Będzie to ząpozew, i niezdięta juz  klą
twa na nieużytego skąpca w potrzebie pospolitej. Wa
żną tu wszakże jest rzeczą, aby doniesienia takowe 
były  prawdziwe, aby nie oczerniana osób przez nie- 
wiadomość lub niechęć osobistą. Do prawdziwości 
zaś doniesień jedynie posłużyć mogą porządne i 
szczegółowe spisy ofiaf1, które przez wszystkich Kol- 
le kto rów i Kassyerów głównych, pow in ny sio zamie
szczać w naszych pismach codziennych, aby cała Pu
bliczność mogła kontrolować i składających i zbie
rających ofiary. Potrzebę tej kontroli okażemy ńtij- 
dowodnićj, bo fa k ta m i  w przyszłymi milńdrze.

— W ś r ó d  tylu ofiar wysilającego się Narodu, zna
komite i godne uwagi trzyma miejsce poświęcenie 
się Wielkopolanów dla sprawy ojczystej. Nicdość że 
ojcowie rodzin ,_ małżonkowie i młodzież opuścili 
wszystko co robi szczęście domowe, 7, zaryzykowaniem 
majątków , które im lłząd Pruski /.konfiskować za
graża; nie dość, że ciągle przynoszą uniesione zsobą 
ofiary ; jeszćze same W ielkopolanki , te Spartanki 
Polskie z zapomnieniem własnych potrzeb nadsyłają 
znaczne wsparcie i poświęcając najdroższe uczucia 
serca zagrzewające tnężów i synów , zwiększają ten 
zapał.

P rzy taczam y 'tu  wyjątki 7, listu jednej z nich pisa
nego do męża przybyłego tu walczyć za Ojczyznę, 
k tó ry  już dawniej położył dla kraju zasługi w bojach, 
i odznaczył się poświęceniem im ęztwem .

„D rog i mężu! Ile mi spćawił ukontentowania cel 
twego wyjazdu, tyle czuje boleści że dzielić nie mogę 
z tobą tej s łodyczy, której tu używam, w gronie do
brze myślących Polaków. Ach! czemuż i ja nie mogę 
się mieścić wraz 7, tobą na ziemi wolnej, na której 
miałabym sposobność nieść choc w małej części po
moc mej drogiej ojczyźnie, w małych darach i poświę
ceniach się osobistych. Nie sądź że s łaba p łeć  moja 
nipdozwoliłaby mi poświęcić się na wszystkie trudy i 
niebespieczeńsAva, owszem, ta słaba ręka nabrałaby 
dosyć s i ł  do odparcia wymierzonego cięcia na ciebie. 
Augustynie drogi! samo wspomnienie takiego wypadku 
odbiera mi sen i apetyt, ł z y ,  które codziennie leję, 
dużo lilię osłabiają  Poir im o tegó je dnak ,  z a k l i 
nam cię na miłość ojczyzny i moją, nie oddalaj się 
z przeznaczonego ci miejsca ; w chwili tak niebespie- 
cznej, myśl tylko o wykonaniu twoich obowiązków, 
walćzac za drogą Ojczyznę. Niech c ierp ię ,  niech 
wszystko tracę, byłeś mi przyniósł chlubną sławę... .  
lecz jeśli można, staraj się m,nie“sprowadzić do siebie; 
smutne moje przeczucia znikną przy boku twpim. 
Wspomnij na to, że itiogę ci być pomocną; ty ujęty 
miłością ojczyzny, zapomnisz/o sobie i o zdrowiu swo
im, -ja zaś potrafię pogodzić* obowiązki dobrej pa- 
tryotki z powinnościami żony. Już miałam zapakowa
ne moje klejnoty chcąc ci je  przesłać , ażebyś je złożył 
na potrzeby kraju , 'W ojc iech  mię słuchał ,  lecz mama 
będąc na ten czas u mnie odwiodła mnie od tego* i wy
stawiła mi że mogliby go rewidować i zabrać. Ach! 
jak to jest przykro żyć bez użytku dla ojczyzny w chwi-
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li, wktórej ją  trzeba zasilać aby zabespieczyć. Każdy 
Pola k powinien składać 3 części swego dochodu i 
mieć to na myśli że Polska powstać m usi ,  lub jeden
Polak nie zostanie na ziemi ojczystej  Całuję Cię
najserdeqzniej kochany mężu, zaklinając Cię abyś mi 
zachował wierność i miłość. Oto Cię prosi Twoja przy* 
wiązana i wierna żona.“  IV . B .

Chwała ziemi na której takie uczucia ikob ie tom są  
wspólne! Cześć Polce która tak mocno umie kochać 
Ojczyznę, i tak pięknie [pogodzić obowiąki kobioty. 
Zony i Polki.

— Pani l i r .  Wąsowiczowa znowu znaczną zrobiła 
ofiarę dla Gwardyi Honorowej; niedawno donieśliśmy 
iż przejęta najczystszeini uczuciami patryotyzmu za* 
ję ła  się wypracowaniem dla niej chorągwi, teraz na
des ła ła  wartujące kilka tysięcy srebra stołowe przy 
następującym do Dowódzcy liście.— „Nie posiada
jąc dóbr w Królestwie, a przeto nie mając teraz ża
dnych dochodów, ofiaruję Srebra stołowe na składkę 
dla zacnej młodzieży A ka d e m ick ie j  która spieszy 
w sprawie obrony ojczyzny. Upraszam aby moja ofia
ra była szczególniej użytą na sprawienie jak najcie
plejszych płaszczów.“ -y  Przyjmij zacna Polko naj
czulsze podziękowanie od całej Gwardyi Honorowej; 
szlachetność czynów Twoich pozostanie na zawsze mi
łą  dla nvs pamiątką; już nie jednego z członków ro
dziny Twojej ^wspomnienie, obudzą w duszach na
szych najżywszych błogosławieństw uczucia, Zawierz 
m łodzieńcom , że i Twoje imie z uwielbieniem po
tomności przekażemy.

C złonkow ie G w ardyi H onorow ej.
— D nia wczorajszego [wKasie Generalnej wojska 

officerowie delegowani z pułku 8 piechoty liniowej 
złożyli w gotowiźnie złp. 10,700 od żołnierzy i pod
omce rów z gratyfikacyj wypływające. Tenże pu łk  
odstąpił  poprzednio gratyfikacyi w Banku w Summie 
zp .  29,000 złożonej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

R  O S S Y A.

Cesarz Mikołaj wydał Ukaz następującej treści:
Ponieważ go doszły niewątpliwe wieści, że .niektó

rzy z posiadaczów dóbr ruchomych i nieruchomych 
w Rpssyi okazują się podzielać zaszłe w Królestwie 
Polskiem pow stanie, i zapatrzywszy się na dawne 
miejscowe przykłady ukazów 3 maja 1795 r . ,  24 Sierp. 
1809, i 12 Grud. 1812 r .  pod ług  których majątki ta
kowych nieprzyjaciół państwa, takowych gwałcicieli 
ich poddanskiego obowiązku powinny ulegać konfi
skacie. F.oskazuje: dla zachowania tych majątków 
w ca łośc i,  nim przestępni j ostatecznie się odkryją i 
udowodnią, przedsięwziąć następne tymczasowe śro
dki:

1) Majątki osób które się znajdują w Królestwie Pol
skiem teraz, bezzwłocznie przyaresztować nie dozwa
lając ich przedawać, zastawiać, przelewać, lub w ja 
kiekolwiek układy o nie wchodzić.

2) Wszystkie układy o te dobra zawarte po wybu- 
chnieniu powstania w Polszczę uważać za nic nlezna- 
czące. '

3) Zostawując, nim nowy w tej mierze rozkaz na
stąpi,  majątki te pod zarządzeniem dawnych ofieya- 
listów, oddać ich pod dozor władz miejscowych cy
wilnych.

4.) Od rządzców dóbr lub ich dzierżawców wymódz 
zobowiązanie się na piśmie, pod najsroższą ich oso
bistą odpowiedzialnością, że pod żadnym pozorem 
dochodów z tych dóbr, lub jakichkolwiek funduszów

)
nie będą przesyłać ich właścicielom, lecz wypłaciw* 
szy z nich długi skarbowe i podatki oraz nak łady  po
trzebne na utrzymanie dóbr, resztę w pewnych t e r 
minach wnosić będą do kass depozytowych skarbo
wych.

5) Toż samo rozporządzenie ma się stosować do 
osób mających takowe dobra w posiadaniu dożywotniem 
lub zastawnem.

D. 21 gf. 1830. (2s t .  1831 r .)
Z tego ukazu pokazuje się: 1. Ze Cesarz Mikołaj 

rozpoczął już kroki zemsty, 2. Źe jednakowoż zosta
wia furtkę do powrotu dla winowajców, z której ci by
najmniej/nie myślą korzystać, jąk na pewno tuszy
my. 3. Że Mikołaj do popełn ien ia  nowej grabieży, 
czuje się być upoważnionym przez podobne dawniej 
samowolnie dopełnione grabieże. 4) Ze nasi współ
rodacy majętni,  którzy łatwo mogli przewidywać pe
wność takiego zagrabienia ich majątków, nie wachali 
się ich narazić, lecz wyraźnie przystąpili do,rewolu- 
c y i , zasługują na współczucie i uwialbienie nasze. 
Łatwiej bowiem było przystąpić do rewolucyi tym, 
którzy w niej nic do stracenia, a wszystko mieli do 
zyskania, i niby z n iepłatnym biletem do tej wiel
kiej loteryi przystępowali. Mą się yozumieć, .̂e w li
czbie ich nie mieścimy tej nieustraszonej młodzieży i 
wojska którzy życie własne narażali.

— Ordynat Zamojski dawny Prezes Senatu Króle
stwa Polskiego p rzyby ł do Petersburga .

F R A N C Y  A.

P- — Gazeta Constitutionelle mówiąc o teraźniejszym 
stanie Europy tak się wyraża: , ,D w ie  są armie na
przeciw sobie walczące, Konstytucyjna i despotyczna; 
pierwsza ma na czele Ludwika Filipa Króla Francuzów, 
sk łada się z wojsk Francuzkich, Angielskich, W ło 
skich, Belgijskich i Prusaków na lewym brzegu F.e- 
nu, do niej liczyć także można Hullendrów, H a n n o - -  
werczyków i Niemców oprócz Austryi.  Druga zaś 
pod wodzą Księcia Melternicha składa się z wojsk 
Austryackich, Rossyjskich, Hiszpańskich, Portugal
skich, w części P ruskich  i niektórych Książąt Nie- 
mieckich małą potęgę mających; pierwsza ma 790 mi
lionów franków przychodu, druga zaś 900 milionów. 
Armjja despotyczna jest w istocie silniejszą ale we 
Względzie moralnym słabszą i stanowisko jej zdaje 
się być korzystniejsze, bo zajmuje k ra je  konstytucyj
ne. Na teraz jednak  więcej potrzebuje wojska do 
p rzy tłum ienia  rewolucyi w Polsce, aniżeliby ta wy
buchła wHiszpanii lub Portugalii; zagraża jej napad 
ze s trony Ilannowerczyków i Hollendrów na skrzy
dłach, gdy w środek uderzyć mogą Waleczni Szwaj
carowie.

Zdaje się, ze nastąpi powszechny Kongres w E uro -  
pie, wówczas z karty  jeograficznój zniknie dla dobra 
ludzkości,ze trzydzieści państw małych, a koszta za
płaci Rossya u tratą  Polskr, a Austrya odstąpieuiem 
prowincyj Włoskich, Tyrolu i krajów oderwanych od 
Bawaryi.“

Tenże Dziennik czyniąc wzmiankę o usiłowaniach 
i wzburzeniach przez Karolistów obowiązuje Mini
strów do pilnego i niezmordowanego czuwania nad 
tern stronnictwem, które straciło zupełnie nadzie
ję; słowa są jego : Stronnictwo Karola nienasyciło 
się jeszcze krwią już rozlaną, z chęcią zniszczyłoby 
pożarem całą Francyą ,  aby tylko r.a gruzach mogło  
ustalić Tron na naszych kościotrupach wzniesiony; 
niech Ministrowie z uwagą zastanawiają się, w każ
dej okoliczności;, nie żądam y, aby przywiązywali 

„ wiarę do wszystkich doniesień, lecz aby roztrząsali
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skargi, oraz oceniali je  sprawiedliwie i  z zimną krwią, wnik Kanclerza Państwa
Trzeba mocno uderzać, ale i sprawiedliwie*. “ 1

Pomiędzy adressami rozmaitemi do Jenera ła  La
fayette z przyczyny jego dymissyi,  jako Dowodzcy 
Gwardyi Narodowej je s t  i następujący naszego ro
daka pod 28 Grudnia r. z.

J e n e r a l e !
Gdy lud F rancuzki wowym wielkim dniu dla Fran- 

cyi zwrócił swe oczy na ciebie ,‘i powierzył ci chwa
łę  i wolność swoją; gdy Król Obywatel z łoży ł wtwe 
ręce dowództwo naczelne całej Gwardyi Obywa
telskiej pierwszego w świecie Narodu, gdy nakonicc 
ludy dwóch światów p  okutały twój poWrót' na sce
nę polityki i wzniosły okrzyki : , ,Niech żyje La-

fa y e l le ! “  Czyli/^ nic uznał się szczęśliwym ten, k tó
ry  b y ł  powiernikiem twych uczuć, i c z y l i ? ,  nie miał 
się okazać dumnym z tego, iż się zbliżył do ciebie.

Go do mnie, sądziłem się b y ć  b a r d z o  szczęśliwym, 
żem b y ł  czynnym w trzech dniach rewolucyi, i zem 

od lat czterech prawie na szlachetne twoje zaufanie 
zasłużył,  nakonicc źein się u jrza ł przyjęty jako of
ficer Gwardyi Narodowej przy tobie do bezpośrednich 
twoich rozkazów.

Sam jeden  z pomiędzy cudzoziemców, przyjęty do 
tego świetnego, równie ja k  licznego korpusu, wsze
dłem w jego szeregi jako P o lak ,  i z tym świętem 
imieniem w oczach Francuzów', os>ądziłem zarazem, 
vie jestem tłumaczem uczuć moich współziomków.
I w rzeczy samej, czyli/, nie pod. hasłem niech żyje 
Lafayette i pod godłem trojkolorowego sztandaru 
nowa era wolności rozpoczęła się ua brzegach W i 
s ły .

Dziś gdy przyjaciel i towarzysz broni Kościuszki 
sk łada dowództwo, zechciej Jenerale  dozwolić, abym 
tu b y ł  o r g a n e m  N a r o d u  P o l s k i e g o  w wynurzeniu żalu 
z twego oddalenia się. Lecz pozostaje ci jeszcze mó
wnica, wszyscy moi współziomkowie mają zupełne Unii. — Przy wjeździe Pana Anglcsca wszystko było  
zaufanie w tym potężnym głosie, i wchwili gdy Pol- spokojnie, gdy się jednak  wieść o tein rozeszła, i n n y  
ska, z przyczyny najświętszej i najchlubnie jszej re -  s li ły  cechy w Dublinie uroczystą odbyć processyę po 
wolucyi, ściąga na siebie wzrok wolności i cywili- znaczniejszych ulicach, a ztąd powstać mogły rozru- 
zacyi całej E u ro p y ,  twego wsparcia Jenerale może chy; dla czego dnia 25 wydał Vice-Król odezwę zaka- 
byćjpew ną. żującą podobnych zgromadzeń. — Nie długo wyszło

Pod Twojein przewodnictwem zawsze chlubić się żądanie 0 ’Connella do rzemieślników, aby dla zacho- 
b ęd ę żć s łu ż ę  Francyi i jej królowi obywatelowi, gdyż N wania spokojności nie zgromadzali się, z zapewnieniem
sprawa Polski ze sprawą Francyi je s t  po łączona  że pomimo tego Unia zniesioną być musi. — Drugie
Jenera le  bać zepewniony w każdej okoliczności o z u -  pismo tegoż wzywa ich o wyznaczenie deptilacyi, któ-

Uchylił się on z dyplo. 
matyki Austryackićj,1 lubo poprzednio lat kilka zaj
mował się nią z chlubą. P rzed  trzema miesiącami 
Hrabia W essem bcrg  został wezwany z ustronia i 
wysłany do Hagi, z kąd  u d a ł  się do L ondynu ,  aby 
załatwić ostatecznie interessa Belgii.

Donoszą ?: F rankfortu ,  że Cesarz Rossyjski wysła ł 
Offiicera sztabowego, aby sie na miejscu w W a rsz a 
wie, p rzekonał o powstaniu w Polszczę i do jego po
wrotu wszelkie dalsze rozkazy wstrzymano.

H I S Z P A N I A .
Dnia 22 Grudnia przybył do Madrytu Kury er  do

noszący o powstaniu w Polszczę, co się stało p rzy
czyną wielkiego zatrwożenia na dworze Królewskim, 
nazajutrz J e n e ra ł  Morillo poprzednio przez Juntę Ba
jońską uznany zbrodniarzem Stanu , przypuszczony 
został do pocałowania ręki Monarchy; jak  słychać 
Król m ia ł  oświadczyć, iz Hiszpania 'nie chce sic mię* 
szać do wojny ząsadniczej, gdyby ta przez inne Mo
carstwa rozpoczętą by ła .

Dnia 23 Grudnia Król F erdynand  jakkolwiek z ż ą 
łem miał się przychylić do przedstawienia Króla Fran- 
cuzow Filipa w przyjęciu zmiany systematu rządowe
go od trzech wieków hańbiącego Hiszpanią.

A N G L I A
Gazety Londyńskie z dnia 31 Grudnia r .  z. na poru 

szenia w Jrlandyi przez jPana . O ’Connell pobudza
ne zwracają uwagę; zaraz po przybyciu swojein do D u
blina m ia ł  mowę pobudzającą do niespokojności; mia
nowicie napom inał mieszkańców tego miasta, aby nie 
ufali ukochanemu przez nich Margrabi Anglcsca, k tó
ry  przy ją ł  dostojność Yice-Króla Irlandyi pod wa
runkami nickorzystnemi dla mieszkańców.-— Godne 
je s t  podziwienia, Se nawet liczni p ro tes tsnci mianowi
cie z klassy niższej mieszkańców , żądają zniesienia

p e łne in  poświęceniu się najszczerszego twego wiel- 
biciela*"1

Leonard Chodźko.
 H r.  A lexander W ielopolski w'yslany przez D y

kta tora p rzyby ł do Paryża dnia 2 Stycznia r .  b.
Jenora ł  Lallemand dnia 1 b m. miał prywatne p o 

słuchanie u Króla.
— Peni Genlis um arła  w wieku życia 85, do śmierci 

zacho wała przy wiązanię do pracy i zamiłowanie w na
ukach.

N I E M C Y .
V

Donoszą z i ra n k fo r tu  pod 27 G rudn ia :  wieść o 
oddaleniu się Księcia Mctternicha z Gabinetu W ie 
deńskiego potwierdzoną została, b y ł  bowiem w ta
k tem  położeniu , ze albo zrzeeby się m usiał swego 
systematu politycznegoj albo opuścić ministerstwo, 
wolał ostatnie dokonać Miejsce jego jako Ministra 
interesów zagranicznych, ma zastąpić Hrabia Wes- 
sem bęrg ,  mąż obeznany z po lityką,  znany przeci-

*c/ia exeiriplarza pojedynczego groszy  io .— Prenumcrata\miesięczna w  W arszawie Z ł.<8, na prow incyi 
z pocztą kw artalnie Zt. 24. Saniewski F elix  W ydaw ca odpowiedzialny.

raby się umówiła z nim o zniesienie Konstytucyjne 
Unii, i przeznacza deputowanym szarfy pom arań
czowo z zielonym, dla rozeznania ich i utrzymania lu
du w spokojności.— Tegoż samego dnia Pan O’Con
nell p rzed  pałacem  dawnego Parlamentu Publińskie-  
go miał mowę do zgromadzenia w pośród licznie ze
branych  tłumów, które igo na ramipnach do domu 
zaniosły. Dnia 26 w Niedzielę wszystkie ulice ludem 
by ły  zapełnione, odezwy rządowe pozdzierane, a u- 
l-zędnicy policyjni w największeui poruszeniu. Rząd 
m ia ł przedsięwziąć stanowcze środki do utrzymania 
spokojności,  i wszystko w Dublinie p rzybrało  groźną 
postawę.

A U S T il Y A. }
— Piszą z Tryestu pod 22 Grudnia; oddawna było  

zamiarem Rządu Auslryackiego organizować Gwardye 
Narodowe; na teraz zdaje się, że zamiar ten przyjdzie 
do  skutku, do czego powodem jest powstanie w Pol
szczę.


